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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Portugałija.

Nowo-narodzonego królewicza miała być chrzest- 
n5 *natką cesarzowa, a chrzestnym ojciem miody 
Ceaarz Brazylijski, ale pokazała się przeszkoda, 
ponieważ książę Terceira ma polecenie od ce* 
s®rza, zastąpienia go przy tym obrzędzie. Mini- 
®trowie ch cą , ażeby go kto inny zastąpił, do 
c*eg0 królowa , je j małżonek i cesarzowa , żadną 
^ ' “rą skłonić sie nie daia. Odłożono wiec do
l l a  “  i  i  o  J c  o. ,ejaKiego czasu lak zwany chrzest obrzędowy 
1 tylko z wody ochrzcił królewicza kardynał pa- 
,ryjarcha. Jak już donosiliśmy, królewicz otrzy- 
ln®l nazwę Dom Pedro Ferdynando, książę Dra- 
Ranzy ; Oporto. Dziecię to jest bardzo zdrowe 
1 silne i królowa także w dobrem znajduje się 
* rowiu , lubo ciężki odbyła poród.

^ powodu narodzenia się następcy tronu, de- 
putacyja kortezów wyraziła następujący adres 

*>ęciu Ferdynandowi , małżonkowi królowćj, 
tóiy odtąd tytuł króla przybrał : »Senhor! Tak 

^nęcno upragnione szczęśliwe narodzenie się naj- 
Jjtsuiejsiego królewicza , którein niebo poblogo- 
® °wiło związek WKMości z dostojną córką oie- 
8n*'erlelnego księcia Braganzy, naszą najjaśniej- 
8l§ i powszechnie czczoną królową , jest dla na- 
. “u portugalskiego wypadkiem pełnytu radości 
1 nadziej. Lud portugalski gorącem! modłami 
, yntagal od Boga królewicza, dla rozszczepienia 

ej domu Bragauza i Gothajsko-Koburgskiego, 
tronie Dom Alfoosa Henryka. Niebo wyslu- 

*Wazy modłów naszych, WKMość synem a ko- 
dziedzicem udarowalo. —  W skutek szcze­

re g o  ieg0 vvypadku powszechne i konstytu- 
.yjne kortezy poleciły deputacyi życzyć szczę­
ścia WKMości imieniem ludu , który reprezen- 
n V ’  a htóry dumny jest z tego, iż WKMość 
nor*"*0 W K ę ^ ’e swych królów. —  T eto , Sen- 

,* uczucia najszczerszego przywiązania, któ- 
w rł .wyroz powszechne i konstytucyjne kortezy 
Ilról*1'11 radosnym WKMości przynoszą." —  
»d .°^Pow'edział na to : » Z  największą radością 
»st fyirn.Uj?  wyra* uczuć, jaki powszechne i kou- 
»śliw C"’*ne korte*y przynoszą mi z powodu szczę- 
^ufn^'0 ? aro^zcn'a 8*f następcy troDU. Mam 

sc » Ze wypadek ten przemożnie wpłynie

»na zgodę i pomyślność portugalskiego narodu. 
»VVpanowie możecie zapewnić kortezy, że wszel­
akich sił użyję do ogiągnienia tego ważnego skutku.® 

Wiadomości o stanowiskach pedrystów i kon- 
stytucyjonistów wciąż jeszcze sprzecznie opie­
wają , iż nic pewnego z nich wykryć nie można. 
Tyle rzecz pewna , że pedrysci , około 3000 lu­
dzi , stali d. 14. września pod Saldanhą na pra­
wym brzegu rzeki Douro i ze wicehrabia das 
Antas , który (jak Chronicie twierdzi) więcej jak 
na wodza naczelnego przystoi wino polubił, w 
2700 ludzi, a podług innych z liczniejszym je ­
szcze oddziałem, wyruszył przeciw nieprzyja­
cielowi dnia l5go z Oporto , wprzódy jednak , 
tak oficerom jakoteż szeregowym, pod warun­
kiem jeźli broń złoży, ułaskawienie przyrzekł. 
Iłonstytucyjoniści pod baronem Bomfim stali 
zawsze jeszcze na lewym brzegu rzeki Douro. 
Twierdzono w Lizbonie (wszelako nie urzędo- 
wnie), iż rząd otrzymał wiadomość przez tele­
graf, o p o t y c z c e  między wicehrabią das ADtas a 
Leirią Pedryści mieli z Valenęa opanować nad 
portem warowne miejsca Caminha i Viana, które 
rząd na wiadomość o tern w stanie blokady ogło­
sił. Lecz gdy jeden bryg tylko krąży kolo owego 
portu , nie jest więc w stanie tej blokady utrzymać.

lłiszpanija.
Moniteur z J. 29. września mieści depeszę 

telegraficzną z Bajonny z d. 27. wspomnionego 
miesiąca o pół dol2tej godz-, osnowy następu­
jącej.: »Polyczka z d. 19. była znaczniejsza, jak 
z początku mniemano. Pretendent spieszno u- 
cliodzi. — Odłączony od jego armii oddział 60.00 
ludzi, zdybał się w okolicy Sacedonu z Oraą i 
starłszy się z nim, w rozsypkę poszedł. Jene­
rał ten ściga rzeczona dywizyję ku południowi. 
Główna kwatera j e g o *  była onegdaj ) w Iluete. 
—  Esparlero pisze z Fuentes, że niepoprze- 
Stanic ścigać czoła armii powstańczej , która 
w nieładzie kierunkiem ku Trillo się cofa. Nie­
ustannie przybywają zbiegi, a duch publiczny 
ludu zdaje się znowu na korzyść sprawy kon­

*) Te wyrazy o n e g d a j  i w c z o r a j ,  umieszczone 
w depeszy , ściagają się bez wąlpicuia na datę 
z Madrytu (zapewne na 23 .), o  czćni w depeszy 
wspomnieć zapomniano. (Przyp. Dosi. Anst.)
X
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stytucyjnej ożywiać. —  Wybory rozpoczęły aię 
dnia wczorajszego w Madrycie i śród najwięk­
szej odbywają się spokojności.*1

Journal des Deoats dodaje do niniejszej de­
peszy następujące uwagi: »Wspomniane w tej de­
peszy miejsca lezą w niewielkiej odległości na 
wschód od Guadalaxary. Trillo położone nad 
górnym Tagiem. Tym sposobem armija karli- 
stowska, jak juz nadmieuiliśmy» cofa się w góry 
Dólnej Arragonii, gdzie warownia Cantarieja za 
zbrojownię i punltt oparcia się służyć jej może. 
Jenerałom królowej do ich dzielnego ścigania 
powstańców tylko szczęścia życzyć można, zdo- 
daniem i tego życzenia, ażeby nie przestawali 
nacierać na nieprzyjaciela; ale doświadczenie 
z przeszłości każe nam się lfltać, że gorliwość 
ich inowu zwolnieje, skoro armija karlistowska 
zajmie powtórnie okolicę, którą od tak dawna 
na je j pastwę wystawiają.**^

Moniteur % d. 30. września zawiera następn- 
jace trzy depesze telegraficzne: l )  »Bordeaux
d. 29. września, pół do 8. z rana. Pretendent 
w nocy z d. 20. opuścił Brilmeya i udał się kie­
runkiem do Trillo. Espartero tuż' za nim po­
stępując, stal d. 21. w Fnentes. Nieprzyjaciel 
w potyczce z d 19. oprócz znacznej liczby w za 
bitych i rannych, stracił jeszcze 230 w jeńcach 
(między którymi 11 oficerów) i przeszło 500 
w zbiegach; brygadyjer Miranda, szef jazdy kar- 
listowskiej, padł na placu. Cabrera odłączywszy 
się w 6000 ludzi od pretendenta, udał się spieszno 
w kierunku do Cuenęa, ścigany od Oray, który 
200 ludzi zabrał mu w niewolę.*1 —  2) Bajonna 
d. 26. września, pól do 7. wieczorem. Nowe 
bunty, w skutek niepobierania żołdu , wynuchły 
d. 23. w czwartym lekkim pułku i u tyradorów, 
z których część oddalono. Mimo tej bezkarności 
nic się nie odmieniło w stanie załogi, która sa­
mej sobie zostawiona. —  Komendant legii cu­
dzoziemców, będąc w największym Kłopocie i 
szczątków oddziału swojego nie mogąc w żaden 
sposób w Pamplonie zamknąć, rozłoży się wBon- 
cevaux, przy samej naszej granicy.® —  3) »Ba- 
jonna d. 29. września, godzina 9. Madryt d. 26. 
A m b a s a d o r  f r a n c u z  ki do  m i n i s t r a  
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h .  Oraa ścigający 
oddział karlistówslti, dogonił go pod Cuenęa d. 
22go , pobił i zabrał rnu 900 jeńca. — Jenerał' 
Carondelet po zaciętej potyczce zmusił Zariate- 
guja do opuszczenia VaIladolidu i zamek tamtej 
szy od dnia. . . .  oblężony , uwolnił.*1 (Przez noc 
przerwano.) —  D o e t r z e g a c z  A a s t r y j  fl­
e k i  umieściwszy powyższe depesze pod d. 7. 
b. m ., dodaje do nich prywatną koresponden- 
cyję z ’ary£a z d. 30. września, pod względem 
ostatnich telegraficznych doniesień z Hiszpanii

(którą wraz z depeszami przeć nadzwyczajną #p®' 
aobność otrzymaj): »Jestto smutny pomysł, 
jenerał Kapa; tero nie będzie zapewne użytki 
z korzyści, jakie wojsko królowej nad karlistann 
odniosło. Pretendent zmuszony jest spieszno się 
cofać, a gdyby w Hiszpanii był doświadczony W- 
naczelny i oficerowie posłuszni jego woli, udałoby 
się wyprzeć Don Carlosa w góry, a ® °z 
nawet powstanie całkiem utłnmić. Ale jeźli ®̂* 
świadczenie nie nauczy Espartera innego postf 
powania (czego bardzo lękać się należy), to oba- 
czy my, że naczelnik ten po odwrocie nieprzyja- 
cielą wygodnie odpoczywać będzie, mniemając* 
że już bardzo wiele uczynił, potrafiwszy wyp®eC 
karlistów z najbliższych okólic stolicy.®

Gaceta de Madrid z d. 18. września zawiei"8 
przyjętą przez kortezy ustawę o nałożeniu nad­
zwyczajnego podatku wojennego na wazelki ro­
dzaj własności, z wyrażnóm wymienienie® 
dóbr kościelnych. Miasto zapłaty także bony 88 
dostawy dla wojska przyjmowane będą.

Donoszą z Bajonny , że tymczasowy wice-kr 
Nawarry wszystko srebro z kościołów Pamplo>łf 
w 22. skrzyń spakować, i pod eskorta dwńch b8'  
talijonów do Bajonny lub St. Jean-Pied-de-Port 
przewieść kazał, gdzie je  za 330,000 twardyi 
plastrów sprzedano. Pieniądze te przeznaczone 
na utrzymanie wojska. (Gazette de France prze- 
ciwoie twierdzi, że konzul hisznański oparł 
sprzedaży onego srebra , gdyż Pamplona wyła 
mała się ze zwierzchnictwa rzadn.)

Według rozkazu ogłoszonego w Madrycie, 
wszystkie osoby nie należące do wojska lub do 
milicyi , mają broń wydać w przeciągu trzech 
dni, w przeciwnym bowiem razie, po nastąpio' 
nem śledztwie po domach, za buntowników p°" 
czytane będą. —  W innym rozkazie wyrażono, 
ażeby każdy mieszkaniec złożył w przeciągu 3ch 
dni ośm realów ralbo i większą z patryjotyz®® 
summę**, któreto składki mają być nafortyfik8' 
cyje Madrytu obrócone.

Piszą z San Sebastian pod d. 17. września: 
Iterliści śriśle oblegają Hernani i zapewne j® 
zdobędą , mając pięć dział z aoba. O.yarzunoWi 
tąkze zagraża dwa batalijony, a upadek tego mia­
sta przerwałby znowu związek lądowy z Frań- 
cyja- Łegija angielska usunąwszy się zupełnie 
od Hiszpanów, skoncentrowała aię w Alza i P®' 
erto Collerados, o trzy i pół godziny drogi od 
Hernani.

W ielka Brytanija i Irlandyja.
Parlament, jak wiadomo, ma wprawdzie* 

wskutek uczynionej dnia 15. września uchwały 
tajnej rady, dnia 15. listopada w istocie śię 
msdzić, twierdzą jednak, że p r z e d  świętami Bo-



i tg o  Narodzenia ważniejsze rozprawy odbywać się 
nie maja', lecz że tylko pro form a  wnieslonemi 
zostana sprawy, niepokończone z powodu śmierci 

• króla. >uWnosza oraz, że ministrowie mają za­
miar ten czas przygotowań uiyć do wzmocnie­
nia stronników : awoich pomiędzy angielskimi 

członkami izb;/ niższej.
i W  Londynie ma wychodzić wkrótce nowy ua-, 
nitowy dziennik pod kierunkiem Armanda Mar- 
rast. Redagował ón dawniój Tribune , główny 
organ republikanów francuskich i odkąd zbiegi 
do Londynu , dostarcza dziennikowi National ar­
tykułów korespondencyjnych

London-Despath, tygodnik radykalny, ogła­
sza , że dr. Beaumout, znany ze swojego czyu- 

inego udziału w kwietniowych scenach rewolu­
cyjnych Paryża, objął redakcyję tego dzieńnika, 
który teraz zapewne rjeszcze radykalnićj , jak 
aami radykaliści^ wypadnie.

Nadeszłe z obwodów rękodzielniczych wia­
domości , sa, jak Glooe donosi, bardzo zadowa 
łające; handel bławatnemi i bawełnianemi wy­
robami znowu jest wielce ożywiony.

Według True Sun, wybuchła cholera w Wa- 
keficld, w Yorkshire; lecz nie jest gwałtowną, 
jak się to dotąd w Anglii zdarzało.

Margrabia Waterford w towarzystwie bratftswo- 
3eR° < lorda Jona Beresford i pana Poneonby, 
przybył na jachcie Charlotte, z Bergen do Aber- 
deen 1 z tamtad do Londynu się udał.

Hrabia Gosford, gubernator Dólnej Hanady, 
udzielił następującej odpowiedzi na adres (wspo­
mniany w piśmie naszem z d. 10. b. m .), po­
dany mu przez izbę zgromadzenia d. 26. sier­
pnia: «Panie mowco i wy mości panowie izby 
zgromadzenia I Adres , który wpanowie wręczy­
liście mi właśnie, przeszłe niezawodnie do wie­
dzy jkmości. Nie mogę jednak nie wyrazić mo­
jego mocnego ubolewania, że wpanowie, jak 
uważam z adresu, chcecie upierać Bię na tem, 
ażeby kraj tak długo pozbawiony był dobro­
dziejstw krajowego ustawodawstwa, dopokęd 
Wszystkie , jakie wymieniliście , żądania , zezwo- 
lonemi nie będą —  żądania, na jakie zezwolić 
uie jest w mocy wykonawczego rządu, a które 
za naleganiem wpanów przedłożone najwyższym 
władzom państwa, od tychże z tem uroczystem 
oświadczeniem odrzuconemi zostały, żs przysta­
wać na nie nie byłoby rzeczą zbawienną. Do­
browolne i ciągłe trwające wstrzymanie czynno­
ści urzędowych wpanów, jako gałęzi miejsco- 
v”}go ustawodawstwa, mimo danego wpanom od

**dzy wyższej , do której apelowaliście, zape­
wnienia: że ulepszenia lak w wykonawczej, ja- 

otef  ustawodawczej radzie, nastąpić mają, 
z dniem każdym, pomnażając błędy, w iakie

prowincyja zapada, jest oraz zniszczeniem kon* 
stytucyi , której owo ustawodawstwo istnienie 
swoje winno. Gdy zatem wsparcie , jakie w za­
stępcach ludu , ku ulżeniu dolegliwościom kraju, 
znaleźć się spodziewałem , jest mi odmówionem, 
pozostaje mi tylko to zapewnienie, że z poru- 
czonych m i, jako zastępcy moDarchini naszćj, 
pełnomocnictw, ku utrzymaniu praw i wspie­
raniu pożytków oraz pomyślności wszystkich klas 
poddanych kanadyjskich królowej jm c i , według 
najlepszego zdania mojego i sumienia korzystać 
będę. Z zamku St. Lewis d. 26. sierpnia 1837.£

Francyja.
Journal des Debats umieścił przegląd roz praw, 

’ odbytych ostatnią razą na radach departamento­
wych i wychwala gorliwość radzców, mianowicie 
w spićraniu publicznego wychowania, budowy 
gościńców, gospodarstwa i t. p. Co się tycze pu­
blicznego ogłaszania ich rozpraw, rzeczony dzien­
nik radzi miDisteryjnm, odstąpić od niepotrzeb- 

( nego oporu; drukowanie protókułów " jsP' równie 
korzystndm jak prawnem, gdyż ustawa li posie­
dzeń publicznych zabrania.

Quotidienne donosi, że p. Berryer zapadł na 
słabość wyrzucania krwią, poczem febra i mali­
gna nastąpiły. Napad ten słabości przypisują 
wielkim natężeniem w pracy, lecz jest nadzie­
ja, że kilka dni spoczynku zdrowie mu przy­
wrócą.

Donoszą z Tulonu, że zt&mtąd ma być w końcu 
września posłaną do Aten summa milijona fran­
ków , którą rząd frantuzki zalicza na trzecią se­
ry jo  greckiej pożyczki.

Między cudzoziemcami, którzy jako ochotnicy 
przyłączyli się do wyprawy pod Konstantynę, wy­
mieniają: porucznika od artyleryi saskiej Bern- 
hardta , angielskiego pułkownika Tempie , by­
łego konzula angielskiego Falbo, kapitana od ar­
tyleryi duńskiej Tocherning i t. p.

Piszą z Tulonu pod d. 24. września, że statek 
parowy Tartar przywiózł dnia 2lgo wiadomość 
z Tunetu , iż połączone eskadry admirałów Gal- 
lois i Lalaude zawsze jeszcze pod Tunetem stoją, 
że wieść o zbliżaniu się eskadry tureckiej nie po­
twierdza się i że eskadra admirała Gallois, skła­
dająca się z okrętów linijowych Jowisz , Santi 
Petri i Trydent, ma zamiar odpłynąć do Lewantu 
i przedrzeć się aż do przystępu ku Dardanellom, 
dla dowiedzenia się, azali eskadra turecka już 
tam z powrotem zawinęła. Eskadra admirała 
Lalande , aż do dalszego przeznaczenia , do Tu­
lonu powróci. Admirał Gallois przyszedł z sła­
bości swojej do z’drowia.

O wyprawie do Bocstantyny niema bliższych 
szczegółów- Dziennik Tcnips umieścił tylko to

723 —



—  ’  724  *  —

lakoniczne doniesienie:. rOstatnie wiadomości 
z Afryki nie są całkiem zaspokajające; wyprawa 
nie jest jeszcze gotową, a wielkie upały osłabia­
jąc żołnierzy, stają się różnych chorób powodem.®

* f ą; Las
Niemcy.

Do Tegernsee przybyli d. 29. września kró­
lewicz następca tronu i królewiczowa Pruska i 
owdowiała elektorowa Bawarska- D. 30. września 
czyli 1. października, spodziewano się przybycia 
Najjaśniejszej Cesarzowej wdowy Austryjackiej, 
a w dniach następnych królowej Saskiej i wiel­
kiej księżnej Heskiej.

Król Francuzów na pamiątkę uroczystości stu- ' 
lecią uniwersytetu Getyngi, raczył tamecznych 
profesorów: nadradzcę medycynalnego B lu m en - 
b a ch a , tajnego radzcę sprawiedliwości H e e re - 
na i nadwornego radzcę G aussa , zaszczycić 
krzyżem legii honorowej.

Miasto Rostock uniknęło, możnaby rzec, tylko 
cudem bardzo wielkiego nieszczęścia. Magazyn 
do sporządzania gazu dla oświetlania domu go­
ścinnego »pod słońcem8 , założony był tamże za 
milczącą tolerancyją policyi, w środku samego 
miasta, obok innych domów ściśle z sobą spo- 
jenych i zupełnie pod salą Apołina. Dnia 15. 
września w południe, o trzy kwadranse na druga, 
zostali mieszkaóce w poblizkich dom ach  prze­
straszeni wielkiem wstrzaśnieniem, któremu o-o *
gromny łoskot towarzyszył. Z  śledztwa poka- 
zalo s io , że to był lekki wybuch gazometru. 
Mieszkańcy przerażeni tym hukiem, połączyli 
się i podali do rządu zażalenie, ażeby odtąd 
gazem nie oświetlano ; jakoż właścicielowi domu 
gościnnego rpod słońcem® zakazano robić i u- 
żywać gazu pod karą 1000 talarów, aż do dalsze­
go w tej mierze rozporządzenia.

Królestwo Polskie.
—  Z. Warszawy dnia 5. paidziern. —

W  odbytem w dniu 2. i 3. b. m. 8 r. losowaniu 
Listów Zastawnych, wyciągnięto takowych Lit. A. 
sztuk 59 na złp. 1,180,000; Lit. B. 301 na zip. 
1,505,000; Lit. C. 982 na złp. 982,000; Lit. D. 
257 na złp. 128,500; Lit. E. 883 na złp. 176,600; 
razem sztuk 2482 na złp. 3,972,100. Numera 
wylosowane będą w Gaz. warsz. ogłoszone. ( G. P.)

Rossyja.
Dz. Journal di Odessa dnła 20. września (lgo  

paźdz.) donosi z Bakczy-Seraju: Najjaśniejszy ce­
sarz i cesarzowa, wielki książę następca tronu i 
wielka księżniczka Maryja, przybyli do Sewasto­
pola W piątek d. 10. tego miesiąca o drugiej 
godzinie po poładniu. Przed wnijściem do por­

tu cesarz jegomość przeglądał na morzu flotę 
czarno-morską,''a potćm jadł objad na pokładzie 
statku parowego »Gwiazda biegunowa.«
W Jejmość cesarzowa' z swoją dostojną córką 
wyjechała do Bakczy-Seraju w towarzystwie li­
cznego orszaku.' O trzy wiorsty ód tego mia­
sta , wyjechał na przeciw niej jeneralny guber­
nator < hrabia Woronzow, z szlachtą taurycką i 
z inaftym na konia. Po obu stronach jechali.kłu- 
sem na koniach murzowie odziani w bogate szaty 
i kilku innych Tatarów w rozmaitych kostiumach, 
którzy predstawiali widok zajmujący, upiękuiony 
położeniem Bakczy-Seraju , w głębokiej i roz­
ległej dolinie, po której bokach ogromne szczy­
ty skał się wznosiły. O godzinie piątej po po­
łudniu, u wuijścia do pałacu, przedstawieni byli 
jejmości cesarzowćj , gubernator taurycki, mar­
szałek szlachty i szlachta. Cesarzowa i wielka 
księżniczka Maryja zwiedziły z ciekawością sta­
rożytną siedzibę chanów tatarskich i meczet pa­
łacu , gdzie były przytomne nabożeństwu der­
wiszów , na galeryi, w której dawniej książęta 
tatarscy siadywali. Wieczór pałac, miasto i oko­
lice były rzęsisto oświetlone.

Dnia 12. o drugiej godzinie po południa przy­
byli do Bakczy-Seraju cesarz jegomość i wielki 
książę cesarzewicz.

Dnia 13. o gpdzinie 7mej z rana, wyjechali 
cesarz jegomość i wielki książę cesarzewicz do 
Sewastopola.

Tenże dzieńnik z d. 23. września (4. paźdz.) 
zawiera : Najjaśniejszy cesarz jegomość i wielki 
książę następca tronu, zabawiwszy dziesięć dni 
w llrymie, wsiedli na okręt w niedzielę duia 19. 
tego miesiąca o godzinie dziewiątej wieczór, W 
Yalcie na wojenny statek parowy nGwiazda bie~ 
guriowaa i odpłynęli do Ghelendjik. Cesa­
rzowa i wielka księżniczka Maryja znajdują się 
w Ałupce.

Jego ces. król. mość Jan, arcyksiążę Austryjac- 
ki, i jego król. mość Adalbert królewicz Pruski, 
odpłynęli d. 19. tego miesiąca z Yalty do Kon­
stantynopola, na wojennym statku parowym au* 
etryjackim : s> Maryja Anna«-. Ci dwaj książęta 
po przybyciu awojćm z Odessy do Sewastopola* 
oglądali Bakczy-£eraj, udali się na Czatyrdach 
i zwiedzili góry i szczyty najpowabniejszej stro­
ny południowej Krymu.

-Bernard, książę Sasko - Wajmarski z swoim 
synem Wilhelmem, przybywszy na okręcie pa­
rowym v Newa « z Odessy do Yalty, Zwiedził
także Bakczy-Seraj i niektóre znaczniejsze miej­
sca Krymu i powrócił d. 20. tego miesiąca ua 
tym samym statku parowym do Odessy.

Okręt parowy » Cesarzowa <Ąlexandraz od­
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płynął z tą<ł dziś w południe do Konstantynopo­
la, mający na swoim pokładzie towary, listy I 
45 podróżnych, w których'liczbie znajdowali się 
®ernard książę Sasko - Waj marski z swoim sy­
nem W ilhelm em , i jenerał angielski Arbnth- 
n®t, którzy przybyli przedwczoraj z Iirymu, na 
pokładzie statkn parowego vJ$ewa*.

Dla katolików w Ilronstadzie założono d. 9go 
września kamień węgielny na kościół, którego 
i Jtąd w tem mieście nie było. Kząd przezna­
czył na to summę 200,000 rub. assyg. Inne 
także kościoły katolickie w Rossyi nie dawno od 
cesarza jak najhojniej WBpartemi zostały. Mię­
dzy inoemi kościół katolicui St. Katarzyny w Pe­
tersburgu,otrzymał pożyczką bez procentu 500000 
tubli.

Gazety petersburskie zawiórają potwierdzony 
pr*ez cesarza a przez wydział towarzystwa wię­
zień tutejszych ułożony plan do zapobieżenia 
żebractwu w Petersburgu. Za podstawę planu 
tego projektują zakładanie domów pracy, celem 
zatrudnienia próźników.

Tureyja.
Journal dTOdessa pisze: Ilonstantynopel dnia 

41. września n. st. Mustafa-basza pracując juz 
podług własnego przekonania, już podług wiado­
mego życzenia swego monarchy , wszelkiemi 
środkami, jakie są w jego mocy, nad ulep­
szeniem położenia jogo poddanych, bez różnicy 
stanu, rozkazał całemu ludowi muzułmanów, 
ażeby odtąd nie używano obelżywego nazwiska 
rgiaurs (niewierny), dla oznaczenia innych pod­
danych jego sułtańskićj mości. Słowo to sgiaur<s 
było powodem do Itrwie rozlewu, wzniecało nie­
snaski zapalczywe i wywoływało- zemstę okrut­
ną. Lubo środek przedsięwzięty przez Mustafa- 
bsszę na pierwszy widok zdaje się być mało zna­
czącym, okazuje jednak ze strony tego urzędni­
ka doskonałą znajomość obyczajów i sposobu 
-lyśleuia ludu Lewantu, oraz szczere życzenie zbli­

żyć do siebie rozmaite kasty, któremi zapełnione 
jest to rozległe państwo. To zbliżenie, którego 
Postępy już się znacznie czuć dają od lat kilku, 
•rzyczyni sie mocno do pomyślności Turcyi ł 

dobrego bytu poddanych, jakoż mocno nad tem 
pracują, i życzeć należy, aby za przykładem 
^ustala - baszy poszli w krótce wszyscy wielcy 
Urzędnicy sułtana.

D o s trz e g a cz  a n s tr y ja c k i z d. 8go b. m. 
P1»zo z. Konstantynopola pod d. 20. września: 
^Ccsarsko-rossyjski rzeczywistyradzca stanu ikon- 
a°l jeooralny w Multanach i Wołoszczyżnie, ba- 
łQn Biickmann, który itrzymał zlecenie pod nie-

bytność pana jutenieft' kierowania sprawami tu­
tejszego rossyjskiego poselstwa, przybył tu dnio 
dzisiejszego z Galłaczu, na austryjackim statku 
parowym Ferdynand I. —  Na IcilKa dni przed­
tem przybył do tutejszej stolicy hrabia Medem, 
umieszczony dawniój przy tuteji zem rossyjskiem 
poselstwie, o teraz przeznaczony zastąpić tym­
czasowo odwołanego z posady awojej konzula 
jeneralnego w Egipcie, pułkownika Duhamel. 
Ma zamiar odpłynąć wkrótce do Ałexendryi. —  
Staa zdrowia ciągle tu zaspokajający.*1

W i a d o m o ś c i  z Ę g i p t u .  —  Ałexandryja 
d. 7- września n. st. Już cztery dni temu , jak 
basza Egiptu powrócił z podróży do Krety. Zdro­
wie jego zdaje się być w dość dobrym stanie.

Ibrahim-basza, z swojej strony, także opuścił 
Syryją i powrócił do Kairu, przeprawiwszy &ig 
przez Damieltę.

Wiadomoici handlowe i przemysłowe*
(Z  i korespondencji prywatnej.}

—  Lwów d. -13. października. —.
Co aię dotyczó ceny wyrobów płócien, i zbio­

ru lnu i konopi, odebraliśmy z niektórych oko* 
lic doniesienia, które razem zebrawszy podajemy : 

Po kilku latach, które urodzajowi lnu nie 
Bprzyjały, wypadł przeszły r o k  w tej mierze le­
piej jak miernie; lecz najwięcej lnu i przędzy 
wywieziono do inszych prowincyj, i dla tego 
mniej jak zwyczajnie płócien zrobiono. Tego 
roku zrodziło się Juu dosyć wiele, ale nie mo­
żna go dobrze oczyścić i do potrzeby przyspo­
sobić. Za cetnar lnu czesanego, lecz nie zupeł­
nie czystego i nie w pięknym kolorze, płacą te­
raz po 13 do 15 zr. m. k. ■

Konopie tego roku wcale się nie udały. Za 
cetnar włókna konopnego średnio-czesouego pła­
cą po 13 do 14 zr. m. k.

Rzeczą jeet niezawodną , że przeszłej zimy 
mnićj jak za zwyczaj robioDo płócien, przytem 
i obrót handlu płócien, tego roku poblichu, nie 
był znaczny ; wyjąwszy, co po blichaeh i po jar­
markach skupowali liwerancijarosławscy. Jakeś­
my słyszeli, mniejsze partyje zakupiono li do 
Jass ido  Krakowa; nawet do Węgier mniej jak 
zwyczajnie płócien odstawiono.

Liwerańci przy komisyi mundurowej w Jaro­
sławiu biorą za łokieć szerokości wiedeńskiej 
płótna lnianego dobrego na koszulę 14 ijg  kr., 
za łokieć konopnego albo lnianego na przeście­
radła lub gatki 12 lj3 kr., na podszewki, bielone 
lub surowe , 9 4j8 kr. , zgrzebnego na sienniki 
7 kr. , za łokieć szerokości wiedeńskiej drelichu 
Jiomnrzeńakiego na namioty 13 418 k r» na kitle

) ( *
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21 6|8 kr., na podszewki 9 3j8 kr. m. k . ; je - 
doakże utyskują, ze przy tych cenach znaczne 
straty ponoszą.

Fłisowe płótno, które tego roku zawieziono 
do Gdańska, także się kupcom nie powiodło ; 
nie znalazłszy bowiem tam kupca nawet ze stratą, 
po najwiekszćj części na składach złozyć miano.

Cena płócien na jarmarkach szczegółowych 
była następująca :

W D e r e w a c z u ,  gdzie sif na dwóch jar* 
markach na wiosnę przeszło 1500 sztuk znajdo­
wało , za półsetek lnianego bielonego płótna, 
któremu do szerokości wiedeńskiego łokcia , je ­
dnego cola brakowało, mający długości 47 łokci 
wiedeńskich , piacono według jakości 28 do 30 
zr. w. w ., za dobre konopne bielone 25 zr. w. w.

W M o a e i s k a c h  na dwóch jarmarkach 
w czerwcu i lipcu , gdzie na jeden jarmarck le­
dwie 600 sztuk przywieziono, płacono za półsetek 
lnianego płótna szerokości jednego łokcia wie­
deńskiego* mający 54 do 55 łokci długości, po­
dług jakości 29 do 33 zr., za konopne zaś od 
18 do 25 zr. w. w.

W S t a r e m  m i e ś c i e  na jarmarku w czerw­
cu , dowieziono przeszło 1200 eztuk płócien , i 
za płótna, które mało co nie dochodziły szero­
kości łokcia wiedeńskiego, mające długości 51 
łokci wied. , płacono według jakości od 25 do 
29 z r .; za płótna zaś mające szerokości 7j8 łokcia 
polak., a długości 50 łokci wied., płacono od 22 
do 25 zr.; za konopne zaś azerokie na jeden ło­
kieć wied. bez cala , mające długości 50 łokci 
wied. , płacono po 17 do 21 zr. w. w.

W D o  b r o m  i ł u  za płótno na jeden łokieć 
wied. szerokie a 51 łokci wied. długie, lniane, 
płacono po 27 do 30 zr., za konopne od 17 do 
18 zr., a za zgrzebne, w którern osnowa konopna 
a wątek zgrzebny, po 13 do 14 zr. w. w.

W K ir  c z y  na jarmarku w lipcu dostawiono 
wzwyż 1500 sztuk płócien szórokości piec ćwierci 
polskich, długości 47 łokci wied.; łniane płacono 
po 24 do 27 zr., a konopne po 16 do 19 zr. 
w, w.

W D y n o w i e - ,  gdzie tego roku na jarmark 
przystawiono ledwo 1000 sztuk, mających pięć 
ćwierci szerokości a 34 łokci wied. długości, pła­
cono za lniane według jakości od 15 do 20 zr. 
a za konopne od 20 do 23 zr. w. w.

W D r o h o b y c z y ,  gdzie nió ma jarmarków 
tylko targi tygodniowe i po większej części- tyl­
ko niebielone płótna przedawane bywają , ceny 
tego roku vt przecięciu były: jeden łokieć wied. 
szerokości, 50 długości, lniane niebielone płót­

no po 18 do 24 , a bielone po 1 9  do 28 zr. , 
toż saino w K o r c z y n i e  za 7/8 wiód. łokci sze­
rokości , 56 połs. łokci długości, lniane płótno 
po 12 do 16 zr. w. w.

W B ł aż o w ie tej samej szerokości co w Kor* 
czynie , po tójże samej ceuig , zaś za płótna jeden 
wied. łokieć szerokie, 34 Ovićd. łokci długie, 
bardzo dobre łniane, po 3)9 zr. w. w. płacono ; 
grube zaś konopne i zgrzebne po 12 zr. w. W-

W N a r a j o w i e ,  P r z e m y ś l a n a c h ,  G o ł o -  
g ó r a c h ,  G l i n i a n a c h ,  B ó b r c e ,  B r z e z a -  
n a c h ,  flisowe płótna i zgrzebne niebielone we­
dług jakości od 5 zr. 30 kr. do 8 zr. 30 kr. W- 
w. płacono i mają być onych znaczne zapasy; 
tamże konopne niebielone płacono od 13 zr. do
14 zr. 30 kr.., a bielone .podług jakości aż do
15 zr. w. w.

W K o m a r  ni e  za płótna lniane bielone je ­
den łokieć wied. szerokie a 50 do 51 łokci wied. 
długio płacono 27 do 29 zr., drelich jeden ło­
kieć wied. szóroki, 30 łokci wied. długi r kitle 
zwany, podług jakości od 9 do 12 zr. 30 kr. 
w. w. płacono. Drelich pośledni na wory 50 
łokci długości po 8 do 10*zr. w. w ., tej samój 
długości płótno na sienniki po 10 zr. w. w ., 
równie toż w tej samej cenie poślednie płótno 
na wory 40 do 42 cali szerokości, po 10 zr. w. w.

" '  • ł
WiddeA d. 8 . października 1837. Go do ceny 

wiedeńskiej z korespondencyi ołomunieckiej z d. 
27. września, umieszczonej w Nrze 116 naszej 
Gazety, prostujemy ją w ten sposób, iż pod tea 
czas nie 36 zr. lecz 36 do 37 zr- w. w. płacono. 
Woły z dóbr pana Romaszkana w tymże Nrze 
Gazety naszej pod licz. 9 umieszczone , 163 sztuk 
do Wiednia kupione, n w Ołomuńcu parę na l l  
cetnarów oszacowane, ważyły na regie para 1066 
funtów z ło jem , a sztuka wydała łoju 54 funtów.

W piątek, to jest 6. b. m ., cena w handla 
hurtowym tutaj spadła; zakontraktowali bowiem- 
rzeźnicy z tutejszymi handlarzami cetnar wolu- 
galicyjskiego po 35 do 36 l /2  zr. w. w ., zaś wę­
gierskiego po 36 do 37 l / 2  zr. w. w.

Przyczyną spadłej-ceny jest wieść rozgłoszona, 
jakoby na przyszły targ do Ołomuńca większa-, 
jak w przeszłych targach , a- na jarmark w Wait- 
zen niezmierna ilość wołów miała hyc w dro­
dze. —  Skutek okaże, czy się t a  w i a d o m o ś ć  
potwierdzi.

T E A T R  P O L S K I .
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